Numer 8. 


Lwów dnia 11. Stycznia 1871 — Sroda. | Rok III 


Wychodzi codziennie o godzinie 3ciej po południu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 złr.—półrocznie 7 złr.— 


ćwiećrocznie 3 złr. 50 ct. — miesię 
Z przesyłką pocztową w PANSTWIE 


18 złr — półrocznie 9 złr. — ćwiercrocznie 4 złr: 50 ct. — mic- 


sięcznie 1 złr. 50 ct. 


cznie | złt. 20 ct 
AUSTRYACKIEM ; rocznie , 
W PRUSACH i RZESZY NIEMIECKIEJ: ćwierćrocznie 4 tal. 


10. silbgr — we Francyi ćwierćrocznie 13 fr — w Rzymie 


ćwierćrocznie 20 fr, 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 centów. 


Lwów, 20, stycznia. 


(Delegacye; Dodatek do „czerwonej ksiegi.“ — Re- 


rałów wyższej Austryl, —— Z. zagr 


budżetu, mianowicie uchwalenie etat 


/ na co podług obłiczeń wiedeńskich 


potrzeba czterech dni. W ciągu tego © 


legacyi austryackiej w obecnej sesyi; 
mo jednak czy delegacya węgierska u 
wnocześnie. Pewnem zdaje się być, iż 
sprawiedelegacye obudwu połów mona 


bep 
zmą sprzeczne uchwały, wskutek czego przyjść 


będzie musiało do posiedzeń, na którye 


reprezentanci Cis- i Translitawii. Członkom dele-|na ktorem między innemi przyjęto znaczną więk- 


a 


części piątej znajduje się depesza hr. Beusta zresztą, iż Anglia nie wierzy w załatwienie poko- 
do posła w Madrycie. hr. Karniekiego. w „sprawie jowe spraw, na konfereneyi poruszyć się mających. {bezpieczeństwo ! 


wyboru ks. Amadeusza Aosty królem hiszpańskim. 


anicy). 


dzienników,ljej niezmiernie wiele na tem zależy ,. by traktatjcya 
zasu upora|paryski był, szanowany, i że w razie potrzeby go-|sw 
sie wydział budżetowy z t. z. extraordinarium, ijtowa będzie użyć całej. swej mocy, by niedopuścić 
przedłoży takowe w przyszłym tygodniu ae DZ! r. zerwania tego traktatu. W nocie do hr. Appo- 
Z załatwieniem tej sprawy skończą się prace de- 


nyiego daje hr. Beust na żądanie Anglii wyja- 
Śnienia, eo do rzekomego naruszenia neutralności 
pora się ró- Morza Czarnego przez Austryę w czasie podróży 
w niejednej cesarza na Wschód. Hr. Beust zbija kategorycznie 
rehii powe-bezzasadność tych zarzutów moskiewskich. 

W Ried w wyższej Austryi odbyło się d. 8. 
bm. zgromadzenie wyższo-austryackich liberałów, 


nie wiado- 


h się zejdą 


„Diligite homines, interficite | 
sł 


Z eałego szeregu zacytowanych tu depesz naj-|przystawał na konferencyi na bezwarunkowe znie- 
zolicya w sprawie galicyjskiej na zgromadzenia libe- ważniejszą jest wystosowana do ajentów austrya- sienie neutralności Czarnego morza. Turęya po- 

kich w Bukareszcie i w. Belgradzie, a dotycząca wink 
Zadaniem delegacyi austryackiej jest załatwienie |stanowiska Austryi w sprawie czarnomorskiej, Hr, mia 
u minister-|Beust powiada w niej, iż Austrya bardzo wielką) pitu 
stwa spraw zagranicznych i ministerstwa wojny,|wagę przykłada do: kwestyi czarnomorskiej i żeykor l 


Wi 


Redakcya i Administracya w kamienicy kapitulaej Nr. 24 m. 


4 i Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5 et, od wiersza. 
f Reklamacye uieopieczętowane wolne są od opłat, 
E Manuskrypta się nie zwracają. f t W 
13 ` Prenumeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia Seyfarta i Czajkow- 
py à skiego w rynku N. 50 gdzie się qraz znajduje ekspedycya miej- 
stowa, W Krakowie księgarnia Jaworskiego. i 


4 Dla W. księztwa Poznańskiego i Prus księgarnia p. Tytusa Daszkiewi- 
Er g n eza w Poznaniu. Dla Prus także księgarnia p. Preibatscha * w 
ores.* (S. Aug.). 


Ostrowiu Administracya ogłoszeń i ekspedycya miejscowa w 
Ajencyi dzienników 4. Piątkowshiego, plac Katedralny l. 81. 


* 


(a 


ni, intendentes: oculos in mercedem illis paratam , qui pro Christi nomine decertaverint*. 
(Pius IX do redaktorów „Unii* d, 28 kwietnia 1870 r.) 


pieska nie będzie narażona na żadne nie- 


„La. Turquie“ wzywa rząd Wys. Porty, aby nie] Za pozwoleniem. Zasada całkowitego roz- 
brata Kościoła z państwem, porządku do- 
czesnego od. dnchowiiego, jest bezboźną, 
boć oddziela Stwórcę od stworzenia, Boga 
od świata, społerzność ludzką od jej pierw- 
jo | szego „począiku, i ostatecznego końca; jest 
ść Rumunii. Przez pierwsze uzyskałaby Tur-|zasadą fałszywą, bo oddzielając duszę od 
| że chrześciańscy jej poddani nie zwracaliby|ciała, zrywa harmonijną jedność ezłowicka 
yćh oczu ku północy i ku zachodowi; zaś przezji czynów jego, — i dla tego jest przez Ko- 
odstąpienie Bessarabii ze strony Moskwy, uzyska-|ścioł potępioną. Czyżby mógł więe kiedy- 
łaby Tureya granice, któraby ją strzegła od na- kolwiek Papież przyjąć za podstawę swej 
kłókiawócyi. niezawisłości, błąd tylokrotnie odrzucony 
przez Kościcł i siebie samego ? 

Taką jest owa formuła w teoryi, abstrak- 
cyjnie wzięta. W praktyce zaś, zwłaszcza 
we Włoszech, w kraju całkowicie katolic: 
kim, zasada ta jest niemożebną i stałaby 
się niechybnie źródłem ustawieznej niezgo- 
dy i sporów. Łatwo to powiedzieć: „Od- 


a, zdaniem tego organu, wyrobić sobie w za- 
‘za tę koncesyę zniesienie tak zwanych ka 
j i odstąpienie Bessarabii rosyjskiej na 


Po 


Węzeł Rzymski. 
(Ciąg dalszy ) 
III. 


(X***) Pozostaje drugi jeszcze moral 


gacyj zostanie przedłożony dodatek do czerwo |szością głosów postawioną przez niejakiego Drajny środek rozwiązana kwestyl, przed-|dzielmy Kościoł od państwa, porządek do- 


nej księgi, który właśnie został ogł 


oszony. Do-|Diirnbergera w sprawie galicyjskiej re- 


datek ten dzieli się na 5 części; w pierwszej |zolucyę, Brzmienie jej jest następujące: 


części znajdują się dwie depesze dotyczące „Zgromadzenie w Ried liberalni obywatele wyż- 
kwestyi luksemburskiej; jedna wystósowanajszej Austryi wyrażają przekonanie, że leży w in- 


przez br. Bismarka do posta pruskiego 


hr. Schweinitza; druga jest pismem hr. Beusta do jstryi i w narodowym interesie Niemeów austryac- 
posła austryackiego W Berlinie hr. Wimpffena zjkich, aby królestwo Galicyi, jeśli nie zechce bez- 


datą 22. grudnia 1870. Część dru 
stanowiska Austryi do zjedn 
Niemiec, i mieści w sobie depeszę 


do hr. Wimpffena z dnia 5. grudnia 1870, dalej,jkrójestwa w obee całej monarchii —z cislitaw - A. 


w Wiedniu teresie konstytucyjnego rozwoju cislitawskiej, Au- 


ga dotyczyjwarunkowo popierać obecnego konstytucyjnego 
oczonych|związku, bez obciążenia finansów zachodniej po- 
hr. Beusta |łowy państwa i bez naruszenia obowiązków tego 


depeszę hr. Bismarka do jen. Schweinitza z dniajskiego organizmu konstytucyjnego zostało wyłą- 


14, grudnia i depeszę hr. Beusta do 
fena z dnia 26. grudnia. Część trz 
muje akta dyplomatyczne w kwestyl 
morskiej i obejmuje depeszę hr. 
ajentów austryackich w Bukareszcie 


hr, Wimpf- |ezone.* 
ecia obej- s 
czarno-| Na dziś wypada odroczony termin zebrania kon- 


Beusta do|ferencyi londyńskiej. Anstrya. wysłała już swego|| 


i Belgradzie drugiego pełnomocnika hr. Szecsena, Jules Favre 


z dnia 23. listopada, dwie depesze moskiewskiego ‘zaś, stanowczo oświadczył, że w konferencyi udzia+ 
ministra spraw zagranicznych ks. Gorczakowa dofłu nie weźmie. Zebranie jej wydaje nam się tedy 


posła Nowikowa w Wiedniu z dnia 2 
depeszę hr. Beusta do hr. Chotka w 


9. Jistopada,|bardzo wątpliwem, bo bardzo prawdopodobnem jest 
Petersburgu|przypuszezenie, że Anglia w ostatniej chwili ze- 


z dnia 7. grudnia 1840, depeszę hr. Beusta dofchee robić trudności z powodu nieobecności fran- 


posła hr. Apponyiego w Londynie z d 


nia 22. gru-|euskiego pełnomoenika. Przypuszezenie to zyskuje 


stawiany przez inne stronnictwo polityków,|ezesny od duchownego !* Ale pytamy : gdzież 
którzy chcą umieścić niezawisłość pa-|są granice tych dwóch porządków? Kto je 
piezką pod opieką prawa ogólnego,|zakreślłi: Kto je kiedykolwiek odkrył ? 
któremn ulegałby Papież, po. ogłoszeniu|Któryż to prawodawca orzekł, choćby nie 
całkowitego rozbratu Kościoła z Państwem |zbyt ściśle, gdzie w skłądzie ludzkich rze 
Ale zachodzi ta widoczna sprzeczność po |czy, zaczyna się porządek doczesny a koń- 
między pojęciami: niezawisły i ule-|czy duchowny, gdzie sięga jedna władza 
gły, która sama wystarcza do wykazania|a ustępuje draga? „Jeśliby Kościół, — pi- 
całej niedorzeczności podobnego założenia.|sał słusznie znakomity książe de Broglie, 
Jeśli bowiem Papież ma być uległym pra-|— był tylko instytaeyą modlitwy a” pań: 

| ogólnemu Włoch, — będzie „więc pod |stwo instytueyą policy; jeśliby cała religia 
danym tj. zawisłym. A właśnie caly węzeł|streszczała się w opiniach spekulacyjnych, 
rzymski na tem polega, aby Ojciec św.|w uczuciach mistycyzmu, w tajnikach kon- 
przestając być królem, nie stał się podila. |templacyi, a obowiązkiem jedynym państwa 
nym, Tymczasem wy, panowie, chcecie go|było czuwać nad porządkiem w miastach i 
poddać prawu ogóluema? „Nie rozwiązuje-|gościńcach pablicznych; jeśliby: rząd © du- 
cie zatem węzła bynajmniej, ale go raczej|chowny obejmował tylko wewnętrzny ato- 
rozciąć chcecie, a tem samem zmieniającjsunek duszy z Bogiem, a świecki przestrze- 
kwestyę papieską międzynarodową z nata-|gał jedynie. by ludzie nie mordowali się i 
ry w ściśle narodowa, katolicką we włoską,jnie okradali społem; wtedy łatwo byłoby 
przyjmujecie na siebie, w imienin Italii, od-|wytknąć względne każdej władzy i każde- 
powiedzialność za wszystkie następstwa po |go porządku granice, i dość ścisłe, aby 
lityczno religijne, jakie ztąd wynikuać mn |nigdy jeden w zakres drugiego nie wkra- 


dnia, tudzież depeszę hr. Beusta do hr. Chotka|tem większą podstawę 'w obee porozumienia Au |8Z4 na niekorzyść ludów, innych. czał. Ale prawda obala te chimeryczne 


w Petersburgu z dnia 2. stycznia r. 1 


czwarta zawiera jednę tylko depeszę, 


871. Częśćjstwyi, Prus i Moskwy eo do wspólnego działania. 


nyiego w Londynie w sprawie pośrednictwa dobnem) wtedy Anglia znalazłaby się zupełnie o- 


Anglii w wojnie prusko-franeuskiej 


Nareszcie w |samotnioną. Ogromne zbrojenie się Anglii dowodzi 


W sprawie wykładów dla kobiet 


i artykułu pani Dobieszewskiej. 


W“ ostatnich czasach podniesiono dość głośno] ną radą, projektami reformy, gdzie takowej uj- 
sprawę lwowskich wykładów dla kobiet. Uważamy|rzą potrzebę itp., to również nieulega wątpli- 


za obowlązek dodać w tej mierze k 


naszej strony, zwłaszeza że nawiązano właśnie do 
tej sprawy ogólną kwestyę wychowania kobiet. 


ilka uwag z] wości. 
Wyznamy szezerze, że czytając w „Dzienniku 
Polskim“ artykuł pani Józefy Dobieszewskiej 


zatóm kwestyę bardzo ważną, 0 której miłezeć|(Smigielskiej) „O odczytach dla kobiet'— 


dziennikowi nie wolno. 


Towarzystwo pedagogiczne, urządzając wykłady, 


żalowaliśmy mocno, iż szanowna autorka nie ra- 


y $ . . . . TEn . . 
Nie, — odpowiadają oni po przyznania|przegrody. Religia nie jest wcale pustelni- 


mianowi-|Jeżeli takowe rzeczywiście istnieje, (co nawiasem formuły „Wolny Kościoł w woluem pań-|kiem zamkniętym w odludnej swej celce, 
cie pismo austryackiego kanslerza do hr. Appo-|powiedziawszy wydaje nam się mało prawdopo- 


stwie“, na której oprzeć się mi cala kon |państwo znów nie jest tylko zbirem poli- 
stytacya królestwa, po oddzielenin władzyjeyjnym, postawionym na rogn ulicy. Oboje 

. PE am . . . , . . . . . >i 
świeckiej od kościeluej, niezawisłość pa [znacznie dalej sięgają i dotychczas żadne 


wielu zajmują się tą sprawą, zwłaszcza w innychjpoprawienia, wiele wyobrażeń do sprostowania, alej mentalna, zastępował! innego, bez przygotowania, 
częściach Polski, zjechawszy tutaj w pieknym daruje szanowna autorka uwadze, że chyba zu-,widać jedynie dlatego, aby panie zupełnie darmo 
celu poruszenia tej sprawy, starały się poznać pełnie nas nie poznała, jeżeli przypuszcza istnie-|do domu wracać nie musiały. Pan Kalicki, ile 
gruntownie takie zakłady, i usłużyły im sumien- nie między nami, w charakterze potegi opinii,jsię-zdaje, podał tylko' program i ogólny zarys 


takiego idyotyzmu. swoich następnych prelekcyj. A zatem ściśle rzecz 

Jakkolwiek zresztą długi przeciąg lat zdarzyło biorące obie te prelękcye nie miały kwalifikacyi 
nam się przeżyć między naszymi galicyjskunijstanowienia właściwego przykładu. Szam autorka 
współobywatelami, jakkolwiek mieliśmy sposobność |z dwóch. prelekcyj, osądziła 120, z dwóch prele- 
otrzeć się o tysiące osób, nasłuchać tysiąca zdań,jgentów sześciu, a choćby. nawet z 4 godzin 120, 
nie zdarzyło nam się nigdy usłyszeć wołaniaja z 4 osób 6 osądziła — zdaję nam się, że to 
mężezyzn do kobiet: „Bądźcie wcielonemi idea |tróchę za dorywczo, i że zamierzona „poważna 


czyła takiej właśnie podjąć się pracy. Artykułjłami naszych lat młodzieńczych. lekkiemi stopamijdyskusya* rzeczywiście poważną być nie mogła. 


urządzało je oczywiście skutkiem przekonania , żejwytrawny o stanie naszych żeńskich zakładów |przebiegajcie życie, nie dotykając się jego mętów ; Nie koniecznie poważną wydaje nam się także 
jest rzeczą] wychowawczych, wykazujący ich braki, udziela-|my z pewną wybraną z pomiędzy was ezęścią,|pomyłka fatalna, skutkiem której szan. autorka 


szerzenie nauki między kobietami 


bardzo ważną i że przeto w tym względzie wię-|jący 
cej czynić należy, niżeli dotąd uczyniono. Ale To- nietylko bardz 


im rady poczeiwej i doświadczonej, byłby|którą przeżnaczamy na stracenie, zstąpimy na sa-|Grzegorza I Wielkiego, wzięła za Grzegorza VIL 
o ważnym, ale i wobec siebie, ilme dno kałuży ziemskich namiętności, i prze- Kiedy jest mowa o wieku VII. i o Papieżu Grze- 


warzystwo pedagogiczne nie mogło mieć w żadenjw obec sprawy, i w obec samych zakładów miał-|biegłszy całą ich gamę, przesyceni, odtrąciwszy |gorzu Wielkim, jest nadzwyczajnie trudno brać 
h wykładów|by niezaprzeczone przez nikogo zasługi, zjednałby towarzyszki ze wzgardą, zwrócimy się ku wamjlego Papieża za Grzegorza VII. z wieku XL. a je- 


sposób za zadanie urządzenia szkolnye 
naukowych. Publiczność żeńska uczęs 


te wykłady składa się z osób najrozmaitszego 


zczająca na|sobie serdeczną wszystkich wdzięczność, 
Szanowna autorka, przyglądnąwszy się tym in- 


wieku i stopnia wykszałcenia. Jednakowy kurs|stytucyom, choćby nawet bardzo wiele miała im 
szkólny zastosowaćby się niedał, a skoro wykłady|do zarzucenia, byłaby przecież nie mogła przy- 


są dla kobiet publiezne, skoro temsam 


em zgroma-|pisywać Galicyi, że w niej jest silna opinia, która 


dzać muszą takie wielce rozmaite grono słucha-|„kwestyę gruntowniejszego kobiet nauczania“ u- 
jących, jest obowiązkiem prelegentów obrać s0- waża za „„mało znaczącą i poruszoną przez modę,* 
bie miarę wykładów, któraby do wszystkich mniej|i że chciałaby „ten prąd nowy, eo się otworzył 


więcej zastosować SIę dała. 


w Tonie ludzkości, zdławić jako niebezpieczną 


Z dniem każdym prawie, dzięki Bogu, zwiększa|hydrę.* Że taka opinia może się znajdować u 
się liczba żeńskich “ zakładów wychowawczych.|pojedyńczych wyjątków tak u nas, jak w całej 


Mamy szkoły, mamy pensyonaty, stommy w prze- 


dedniu otworzenia żeńskich seminary 
gieznych. Że w wielu takich zakk 


ulepszeń dałoby się wprowadzić, że gdzieniegdzie 


Polsce, jak na całym świecie, to pewne — ale 
ów pedago-|że taka opinia nie jest u nas silną, że należy do 
dach wielejrzędu głupstwa, z którem kierunek naszych spraw 
publicznych, mianowicie wychowania kobiet li- 


przynajmniej nawet radykalna reforma byłaby na czyć się nie potrzebuje i nie oblicza — tego do- 
czasie, to nieulega wątpliwości. Że pod tym]|wodzi właśnie to usiłowanie wyrabiania dobrych 


względem są nawet usiłowania szcze 


re i zaene:|zakładów naukowych, które obudza żywe zajęcie, 


że pewien postęp daje się spostrzegać, że w ogólejsympatyę, poparcie, a przeciw któremu nawet w 


widać prawdziwe zajęcie się oświatą 
także zaprzeczyć się nieda. Wreszcie 


kobiet, tofwyuzdanem dziennikarstwie naszem prowincyonal- 
że byłobyjnem nie znajdzie nikt ani inwektyw, ani prze- 


szukać odrodzenia w uczuciach czystych sere wa-|żeh dla kogoś pomyłka taka nie jest trudną, to 
szych!“ itd. itd. Może gdzie mężczyźni wołająjpoważną w żaden sposób być nie może, A czy 
w ten sposób, ale u nas nie, doprawdy nie; powo-| poważne (?) twierdzenie, że „Dąbrówka jest tylko 
łujemy się w tej mierze na świadectwo najpe-|imieniem, około którego grupują się wypadki,* 
wniejsze, bo szanowych naszych kolegów dzien-jnie jest raczej podobuem do jakiej „różowej wstą- 
nikarskich, dla których niezawodnie nie jest roz-|żeczki sentymentalizmu* naukowego — to jeszeze 
koszą ; świadczyć za nami. wielkie pytanie. 

Co się tyczy dalszej treści artykułu pani Do- Lecz jeszcze raz: nie znając wykładów ani ga- 
bieszewskiej, z owu z żalem wyznać musimy, że nić, ani chwalić ich nie możemy, ani teź jesteśmy 
nie znając wykładów, i nie myślące wcale występo-|w sianie ocenić należycie krytykę pani Dobieszew- 
wać w ich obronie, w samych oskarzeniach sza-|skiej. Musimy przypuścić że ma słuszność oprócz 
nownej autorki znajdujemy dużo rzeczy, przeciwko niektórych zarzutów, niesłusznych już same w $0- 
niej samej świadczących. Najpierw surowy sąd,jbie. | tak niesłusznym wydaje nam. się zarzut, 
jaki szan. autorka o nich „powzięła,* widoczniejże piękny, według zdania pani Dobieszewskiej, 
nie ma podstawy. Według programu wykłady odczyt pana Łozińskiego, „zupełnie na swojem 
trwają przez 5 miesięcy. Wykłada 6 prelegentów,|miejscu wśród odczytów popularnych, programem 
tygodniowo po godzinie, w ogóle każden po 20|wyższego nauczania objętym być nie może.“ Zda- 
godzin, wszyscy razem około 120 godzin. Szan.|je nam, się owszem , że w sali ratuszowej, na wy- 
autorka odwidziła w ogóle 4 godziny, azatem|kładach publicznych , niestosowne byłoby: takie 
tylko czterech słyszała prelegentów. Z tych 4|„wyższe nauczanie“, oczywiście jakieś wykłady 
dwóch nie mogło nawet stanowić miary innych uniwersyteckie, które nie mogłyby odpowiedzieć 


właściwem i pożądanem, aby osoby, które od lat]szkód. Wiele i bardzo wiele rzeczy jest u nas dojwykładów. Prelegent wykładający fizykę expery-|potrzebie znacznej większości uczęszczających. Ta- 


. by coś przykazać, drugie jednocześnie wy- straszn'ejszy. 


adgs", „Si fg Zie 

z% 39 Fo Wd: kir t 8 
rż +2 nieh nie zrobiło jednego kroku, by wnet przadzopii | Í nie ma wątpliwości, iż|sznych marszach zwróci się na zachód, by przyjść osobny wydział wojenny obróny, ule jóśty póło- 
*=- nie stanąć w obec drugiego, a to nie prze |gdyby Pius IX. został poddanym prawu|z pomocą Werderowi. Wiadomości najbliższych|żenie będzie wymagało. przyjąć do łona rządu 


jenerałów z głosem nierozstrzygającym, ale do- 
radczym. 

Pierwsze zgromadzenie tego rodzaju odbyło 
się dziś w Luwrze pod prezydeneyą Trocha. 


kraczając bynajmniej własnej sfery swojej. **)|ogólnemu, rząd niejednokrotnie wzywałby |dni to rozstrzygną. 
W rzeczy samej, dość wspomnieć na|go' do trybunału i skazywał na więzienie 
Kościoł i konieczną naturę jego działania [lúb pieniężną karę. Słowem jednem, Pa. 
na rozległość obowiązków," przepisów wiary|pież, niezawisły w ten sposób, stałby się 
włożonych. na sumienie jego wyznaweów,|niewolnikiem państwa w tem właśnie co 
na Życie zewnętrzne, hierarchiczne, najezyn-|stanowi zakres najprawowitszych jego obo- 
niejsze Kościoła, na charakter jego kulta | wiązków. 
sakramentów, obrzędów, na jego własności] Moralny więc fen środek 
Jak np: jedność, widzialność; nieomyłność;|kwestyi - rzymskiej mie różniłby się wcale 
powszechność itp.. które go czynią sędziajod tego, jaki kwitnął niegdyś, za czasów 
i mistrzem nie już teoretycznych zasad, ale|dawnych Papieżów i Cezarów od Nerona 
moralności czynów publicznych i. prywat |do _ Decyusza. Wtedy. to. istniał rozbrat 
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nych, pojedyńczych i zbiorowych, aby się|kościoła z państwem. Cesarze pogańscy 


„National Ztg." umieszcza z Wersalu następującą 
korespondencyę z d. 3. t. m. 
Wezoraj forty zachowywały się spokojnie, tylko 
z Mont-Valórien od czasu do czasu dawano ognia, 
by o niem nie zapómniano. Jesteśmy zupełnie 
rozwiązania przygotowani do rozpoczęcia bombardowania ; Ar-|leżącem na połowie drogi z Montbelliard do Lure. 
tylerya bierze się do tego wielkiego dzieła z ufno - „ Tagespresse“ zamieściła telegram z Chateau Bour- 
ścią, chociaż widzi i wielkie trudności. Wraz z|nel tej treści: „Pomimo ostatecznych wysileń 
fortami będą naturalnie ostrzeliwane i przed i obok Prusaków, obrona ich nad rzeką Vignon pod Vil- 
nich pozakładane szańce. Dobra pozycya, z jakiej ler-Sexel, u klucza ich pozyeyi_nie powiodła się 
ma operować nasza artylerya, ułatwi trudności|qziś całkiem. Większą część miejscowości wzię- 


przekonać, jak niepodobnem jest oddzielić|;hcichi włuśkiie, aby Bóg clirześciański zo. [660 | atórya Oa dj pa to uważać, żć|liśmy bagnetem; bitwa trwała przez cały dzień, 
tego wszystkiego od porządku doczesnego|stawał za obrębem społeczeństwa, podobnie| 3326, baterye a kę a 4 e P is w: Zwycięztwo nasze świetne. „Jestto ostateczny zda- 
jednym rysem pióra, jednym wyrokiem roz |jak dzisiejsi politycy cheg społeczeństwo trwaj A ai i ERF taae ije ie cios zadany armii Werdera; w skutęk 
brata Kościoła z państwem. cddżieić 6d chrześćiańskiego Kościoła. — przyjaciel kb ró, | Pe to "a 0 wód zwyęięztwa tego. Belfort oswobodzonym pewno zo- 
Tak! sm piasK ościsł"1 państwo stańówii ET, ztąd wynikło ? Oto rozbrat ten rychło prźeż “éo ojc « Fal f | aóditćć ya hi zie pranie, a Prusacy mogą być odcięci i przerzuceni 
prawa. Owoż eży nie może łatwo zdarzyć|zmisńił się w przemoc, przemog w prze- pe, arty PEJETA VNS 7 ziemią baraki I Fri do Szwajcaryi, j: j 
się, iż podėzas gdy pierwszy ogłasza jedno.|śladowahić, w rzeź krwawą i, mord naj- |™° leżące przed frontami, co zapewne barćzoj O, północnej armii Faidherba dochodzą wiado- 
I taka to, a nie inna zgoda ssij wpływ móralny NI WIARA żołnierzy fran- mości, iż zaciętą stoczyła ona walkę; bliższych szcze- 
Atie! pomiedzy Papieżem zde- etskich. Czy się uda RSE Si gółów 0 bitwie telegram Berliński nie podaje, a 
ym a rządem florenckim zasia- będzie panią pp may wysyłać bom uż na PRE to milczenie jest już samo 'przez się bardzo wy- 
Rzymie; będzie to zgoda, nie papai; zde pk, c AES l MA POWO 
ähtyna W., ale Chrystusa łuje u wszystkiełi Ka wócją dyskusye. vatto- Z pod Paryża nie ma dokładnych i pewnych wia- 
wiek bombardowanie jest już rzeczą postanowioną, |domości. „Staatsanzeigerć twierdzi, że dotychcza- 
y ztąd wyprowadzić podnoszą się bardzo ważne głosy przeciw niemu. s'we ostrzeliwanie w pasie fortyfikacyjnym, któ- 
Jesteśmy we wszystko zaopatrzeni do rozpoczęcia rego okręg ma 78 kilometrów, uczyniło otwór 
tego dzieła, jutro więe ostrzeliwanie fortu Issy przynajmniej na. 6 kilometrów. Czy wiadomość ta 
rozpocznie ste definitywnie (rozpoczęło się 5 bm. jest prawdziwą, wątpić bardzo można, zwłaszcza 
przyp. red.) i potrwa bez przerwy przez kilka dni w obee zapewnień dzienników belgijskich utrzy- 
Wszyscy bardzo jesteśmy ciekawi, jakie wrażenie mujących, iż Paryż przez dwa lub trzy miesiące 
wywrze bombardowanie na ludność paryską. Opty- trzymać się jeszcze może. Doniesienia wszelkie z 
miści spodziewają się szybkiego pomyślnego zwrotu,| Beriina dotyczące położenia Paryża starają się u- 
to jest że stolica w przeciągu dni 14 bramy swe otwo- silnie wystawiać je w najezarniejszych barwach a 
rzy. Ja się nie zgadzam z takiem zapatrywaniem | nję mogąe snać na poparcie twierdzeń swoich 
większości, sądzę bowiem, że przyjdzie do krwa- podać faktów, usiłują rozszerzać wieści o niepo- 
wych walk między artyleryą, w których nasza kojach i wewnętrznych niezgodach :w oblężonej 
artylerya wprawdzie zwycięży, ale kapitulacya Pa- Stolicy. Telegram berliński zamieszczony w „Pres- 
ryża nie nastąpi prędzej jak za 5 lub 6 tygodni. |jęc donosi, iż w Paryżu wielka panuje niezgoda. 
Dziwna rzećz, że od jakiegoś czasu cichły dy- Pod przewodnictwem jen, Trochu odbyła się dnia 
skusye o dłuższym lub krótszym czasie, na jaki|jąg gr. rada wojenna, na której postanowiono sta- 
zaprowiantówanie wystarczy. Może już  bliska| ję dalszy opór i częstsze robić wycieczki. To 
chwila, w której głód w niższych klasach o swe postanowienie nie dowodzi wcale upadku ducha i 
prawa zacznie się dopominać, pomimo, że podług|praku jedności, i daj tylko Boże aby mężnie i wy- 
nowych wieści 3000 krow ma być w Paryżu, dla trwale uskutecznionem zostało. r 
nakarmienia swem mlekiem dzieci. Z listów ba- 
lonowych, które trzeba bardzo ostrożnie przyjmo- 
wać okazuje się, że Paryż ma jeszcze 2 miesiące 
a może nawet aż do Wielkiej Nocy podostatkiem 
żywności, ja jednak bardzo w to wątpię. Teraz 
każdy pozna, że hr. Bismark bardzo dobrze zro- 
bił, że przeż p. Thiersa proponowane 25dniowe 
zawieszenie broni z równoczesnem zaprowianto- 
waniem odrzucił. 


Najważniejszą obecnie wiadomością z teatru woj- 
ny jest pobicie armii Werdera pod Viller-Sexel 


da je, by toż samo wzbronić? Kościoł i wyniknąć 
państwo -czuwają nad wychowaniem młv-|tronizówan 
dzieży: nie możeż się zdarzyć, iż, podczas|ća geymi w 
gdy państwo zaleci książkę jakąś lub za |Sylwetra 1 Koónst 
sadę, Kościoł będz'e musiał odrzucić ją ili jego oprawców. 
potępić? Kościół i państwo mają pewną.| Tymczasem musim 
różną wprawdzie powagę wzgldem mał |ten wniosek, iż ani jeden ani drugi z o 
żeństwa, a czyż się nie zdarza, Że gdy pań |wych środków moralnych wynalezio- 
stwo uznaje warunki kontrakta małżeńskie-|nych ku zapewńieńin niezawisłości Papiez. 
go, Kościeł je odrzuca? Przypuśćmy więc,|kiej, nie rozwiązuje bynajmniej węzła rzym- 
iż rząd włoski, w samejże Stolicy Kościoła,|skiego, który następnie zostaje w tymże 
w Rzymie, zechce ogłosić i do skutku do samym stanie w ręku rząda włoskiego, w 
prowadzić ową niedorzeczną i potworną za-|jakim się znajdował w rękach Bonapartego. 
sadę rozdziała Kościoła od państwa; a wte (Dok. nast.) 
dy. pytamy: ile dni zgody możemy obie- a ZEM 
'cywać sobie pomiędzy wolnością Kościoła 
i wolnością rządu? Dib tego rządu, który „TEATR WOJNY. 
zaledwo wtargnął: do Rzymu” przez wyłom] Prusacy żałują teraz, że zaraz po otoczeniu 
bramy, wnet porwał akt, w którym Papież |Paryża nie przypuścili szturmu. Wówezas byłoby 
zwiastował był świata przemoc tego wkro |im się może udało wziąść miasto bez wielkiego 
czenia. krwi przelewu ; z wyjątkiem bówiem strony wscho- 
Nie, darmo — prawo ogólne, któremu|dniej i fortu Mont Valerien były forty bardzo sła- 
Papież musiałby ulegać, po ogłoszeniu rze: [bo uzbrojone; z ciężkich dział marynarskich$ było 
czonego rozbratu, postawiłóby gó w sta |zaledwie kilka ustawionych w baterye. Gwardya 
nie najnieznośniejszej niewoli. Dość byłoby|ruchoma miała niespełna 30.000 szaspotów w rę- 
najmniejszej > zręczności, jednego aktu zejkach, gwardya narodowa nie wyćwiezona i bez 
strony Papieża, nie miłego z natury swej|broni, nie mogła nawet być użytą do służby na 
dla włoskiego rządu, jednego protestu wobee|wałach — jednem słowem obrońcy Paryża rozporzą- 
przyjaźnego mu państwa, jednej allokucyi|dźałi wówczas zaledwie 60.000 ludzi z 60 działa- 
wobec jakiegoś strasznego dlań despoty,!mi. Prusacy jednak nie przypuścili szturmu , czy 
jak n. p. w sprawie biednej Polski, aby to z nieświadomości środków obronnych Paryża, 
dać powód wspomnionema rządowi do odź czy też z tego powodu iż liczyli na niepokoje w 
wołania się do kodexu karnego i zmuszenia |oblężonej stolicy, któreby im takową bez strząłu 
kościoła do żaniechania podobnych środ-|zająć dozwoliły, Szczęściem zawiedli się w ra- 
ków. To co: do stosunków zewnętrznych.|chubach ; odtąd talent organizacyjny Trochu'ego, 
Go do wewnetrznych znów, ileż częstszych|poświęcenie mieszkańców i wyćwiczenie wojska, 
jeszcze okazyj do zamknięcia ust i związa- juzbrojenie i wzmocnienie dzieł fortyfikacyjnych 
nia rąk Papieżowi i to z k« dezem w ręka, |uczyniły Paryż trudnym a prawie niepodobnym 
w r wolności państwa! Świadkiem tego|do wzięcia szturmem. Jedynie głód mógłby dziel- 
i jakby za owiedzią pochwycona encyklika ną stolicę zmusić do kapitulacyi , ale ten nie tak r Ę AAA 
z ej J; itni". Papież wjttajga ja,|jeszcze prędko nadejdzie, jak tego oblęgający so- |. "Polkaj stównyn wii, piere sge te: „Sep 
bronił praw swoich co do niepodległości ;|bie życzą pisane. Pod pozorem dowiedzenia się o losie pod- 


rząd twierdził iż tłamiąc słowa Papieża TEETE ETA oficera Jana Müller, syna, jednego z zasłużonych 
bronił państwa od szkody tem--słowem Ken „Neue freie Presse“ umieszcza następujące tra- obywateli miasta, który pod Brie-sur - Marne miał 


fne ocenienie obecnej syfuacyi na teatrze wojny :Įbyć raniony i wzięty do niewoli, sy także pod po- 
„Aby się uwolnić z niebezpiecznego położenia,|z0rem i pretekstem wymiany jeńców, BÓJ pru- 
Paris 1861 w jakiem się znajdował, ks. Fryderyk Karol zrobił skiego jenerała miało za cel rozszerzyć w pa- 
co mógł najlepszego: to jest przeszedł w zacze- ryskiej ludności wiadomość o niepowodzeniu ar- 

AA OC OSOZ pne. Od pierwszych dni bieżącego roku przygo- mii północnej. i * 
kie wyższe nauczanie żadną miarą celem wykła-|towywali się Francuzi jak wiadomo dò ogólnej] „Nie powiadają nań, dodaje „Journal officiel,“ 
dów ratuszowych być nie może, choćby już dlajofenzywy, skierowanej z jednej strony od Le Mans|„czy chodzi tu o armię admirała Moullac, czyli 
tego, że traktowanie wyczerpujące „naukowe,|ku Paryżowi, z drugiej strony od Dijon i Besan-|0 armię jenerała F aidherbe. Wypadek, jak p" 
wyższeć przedmiotu jakiegoś w 20 godzinach|g0n ku Belfort. Naprzeciw francuskiej armii jen.|aam doniesiono, nie pozwala. domyśląć się żadnej 
jest chyba wyjątkowo możliwem, a jeszcze więcej Chanzego pod Le Mans stała tylko armia ks.|ważnej klęski, a tem bardziej zniesienia armii, 
dlatego, że sala ratuszowa nie szkołą , trybuna jej| Neklemburga, a siłom na zachodzie mógł tylkojLudność Paryża nie da się żastraszyć podobnemi 

nie katedrą uniwersytecką, a zgromadzona publi-| Werder z 14 korpusem stawiać opór. Między te-|postrachami.* 

czność nie jest jednolitem mniej więcej audyto-|mi dwoma wysuniętemi skrzydłami stał ks, Fry-| „Pod tym względem muszę przyznać, że rząd 
ryum akademiekiem. deryk Karol pod Orleanem, jako wspólna re-|ma zupełną słuszność. Dalecy od tego, aby upase 
Trzebaby bardzo, aby wykłady pomienione pod-|zerwa. Przeciw temu ostatniemu stanął Bourbąki|na duchu, Paryżanie. są raczej pełni wojowniczego 
dane były krytycznym uwagom. Domagamy się|pod Nevers i Bourges. i ducha, Za przykładem DARĘROB lk od 
w tym celu stanowezo otworzenia galeryj dla| Zdaje się, iż podczas gdy Bourbaki zwrócił się swoich ljenerałów tylko: śmiałości i jeszcze raz 
mężczyzn. Ale ocenienie p. Dobieszewskiej już|na zachód z pomocą dla Garibaldego i Bressoles'a|Śmiałości, Jeśli podnoszą skargi, to tylko przeciw 
z tego względu nie może być sprawiedliwem, żejużył Fryderyk Karol chwili wahania się francu-|nieczynności , na którą skazuje ich wyczekwjący 
szan. autorka ocenia nie to, cò jest, ale to,|skiej ofenzywy, i zostawiając Werdera jego bronijsystem Trochu, który za wiele liczy na prowincye, 
co zdaniem jej być powinno; ocenia wykłady nielzwrócił się szybko ku bliższemu przeciwnikowi|za mało na własną inieyatywę Paryża. A czego 
jako popularne traktowanie przedmiotów nauko-ljen. Chanzy, stojącemu pod Le Mans. Atak księ-|oni żądają , to są nieustanne napady, śmiałe i 
wych, które może i powinno zająć całą zgroma-|Cia, który się rozpoczął z 6 na 7 w nocy, usku- nieprzewidziane coups de main, ciągle nowe nie- 
dzoną publiczność , które zajmując ją umysłowo|teczniony został na Vendôme, a ks. Meklemburg spodzianki, które nie dadzą odetchnąć nieprzy- 
obudzić mogą chęć dalszego kształcenia się, przy-|stojący pod Chartres i Chatequdun, prawdopodo-|jacielowi, ciągle 89 trzymać 9 MA gut 006, 
pomnieć rzeczy wyszłe z pamięci, wiadomości|bnie posuwa się z tamtąd ku Le Mans. Możliwem|w defenzywie, Wa ASOT PŁ Tazio odbiorą mu od- 
posiadane uregulować poglądem krytycznym — alejjest także, że część armii Manteufla stojąca pod|poczynek, nie POZY oiagietag AdRRgO A 
jako gruntowne, systematyczne, „wyższe naucza- Rouen operuje z północy przez Alençon ku Le od armii oblęgającej. To jest uczucie panujące 
nie“ — które jest” doskonałe” w szkle. klóre Mans. Znówu więc wychodzi na jaw. stara pru-|w rozmaitych warstwach ludności, i potrzeba do- 
należałoby ulepszyć w wyższych zakładach nauko- |ska taktyka: dwoma korpusami nieprzyjaciela o-|dać , że to uczucie daleko wyraźniej występuje 
wych żeńskich, lećz które mimo całej swej war- skrzydlić i otoczyć go podczas bitwy. Czynny iw burżuazyi niżeli wśród robotników. Ten sposób 
tości w sali ratuszowej zupełnie celu chybićby|rzutny jenerał może takiemu otoczeniu ujść, rzu-|myślenia wyszedł na jaw i na osta' nich obradach 
mogły. : | |ciwszy się przeważną siłą naprzód na jednego, po- członków rządu z powodu najnowszej depeszy od 
Wreszcie nie możemy przemilezeć żalu , iż sząn.|tem na drugiego przeciwnika i starając się każ- Gambetty, W depeszy Gambetta wyrażał najwyż- 
autorka, zapowiadając „poważne  traktowanie|dego osobno pobić. Okaże się wkrótce, czyli jen.|szy podziw nad nieczynnością jenerała Trochu. — 
przedmiotu* w draźliwem i cierpkiem ocenieniu|jChanzy, jest takim rzutnym i zapobiegliwym wo: |Była nawet mowa na obradach o tem, że, Wo- 
prelekeyj dała niejako powód odpowiedzi p. Zgór-|dzem, a więć czy potrafi się z opisanego niebez-|jennej radzie potrzeba przydać cywilną : ale wnio- 
skiego, której ton nieprzyzwoity, zwłaszcza wzglę-|piecznego położenia wyswobodzić, Jeśli się udajsek ten usunięto z czysto politycznych względów. 
dem kobiety, niewątpliwie na surowe zasługuje połączonym armiom ks. Fryderyka Karola i ks.|Na posiedzeniu rządu, które się odbyło koryt | $ , 
zganienie. Meklemburga pokonać Chanzege, to ostatni będziejtrwając od Zgiej do Śmej po południu, 1 na któ- lisi 0 EEn Pois a piers Francuzów 
R go dalej prześladował a, Fryderyk Karol w spie-[rem był Trochu, postanowiono nietylko wysadzić|pisze „Journal Of® ‘ci“; „29. grudnia: Dzisiaj po- 


Dzienniki w Lille wychodzące otrzymały od pre- 
fekta z Pas de Calais następne doniesienia tele- 
graficzne o bitwie pod Bapaume. 

Arras 7. stycznia. 

Jenerał Faidherbes udzielił mi następnej wia- 
domości o bitwie pod Bapaume z poleceniem, 
abym rozesłał ją dziennikom. Pierwszego stycznia 
armia północna wyszedłszy z dawnych swoich sta- 
nowisk, których nieprzyjaciel atąkować nie śmiał, 
rozłożyła się przed Arras. Dnia następnego ru- 
szyła w kierunku nieprzyjacielskich stanowisk pod 
Bapaume. 

Druga brygada pierwszej dywizyi, <3. korpusu 
zajęła wsie Achiet le Grand i Riencourt. 

Pierwsza dywizya Ż3go korpusu pomimo cudów 
waleczności nie zdołała pomyślnie ukończyć szturinu 
do wsi Behagnies; ale Prusacy widząc się okrą- 
żonymi w skutek wzięcia Achiet le Grand wyszli 
z Behagnies w nocy 

Dnia 3. stycznia bitwa zawrzała na całej linii. 
Pierwsza dywizya 23. korpusu zajęła wsie Sapi- 
gnies i Favreuil, wspierana na lewem swem 
skrzydle przez dywizyę mobilów. Druga dywizya 
22, korpusu weszła po krwawej walce do wsi 
Biefvillers, gdzie było centrum walki į zdobyła 
dalsze pozycye pruskie również jak wieś Avesnes- 
le Bapaume. Pierwsza dywizya tegoż korpusu 
zdobyła jednocześnie wsie Grevillers i Ligny- 
Tilloy. O szóstej godzinie wieczorem, Prusacy byli 
wyparci z pola bitwy okrytego trupami ich żeł- 
nierzy. Mnóstwo rannych i jeńców wpadło w nasze 
ręce w wioskach gdzie się toczyła walka. Nie- 
którzy z naszych żołnierzy uniesieni zapałem po- 
sunęli się aż do przedmieść Bapaume; Prusacy 
cofnęli się do domów; lecz ponieważ nie było 
moim celem brać to miasto szturmem i narażać 
na zniszczenie; żołnierze ci zostali odwołani. 
Straty Prusaków w tych dwóch dniach poniesione 
są bardzo znaczne, nasze dotkliwe. Armia pół- 
nocna rozłożyła się między Adinfer i Boyelles, 
ponieważ wioski były eałkiem zniszezone. 


~N. fr. Presset otrzymała pocztą balonową na- 
stępujący list z Paryża , datowany d. 27 grudnia: 

„Wezoraj rano parlamentarz pruski z prze 
dnich straży pod Saint Denis, wręczył admirałowi 
de la Ronciere list, pisany przez jakiegoś jenerała 


*) La souveraineté. Pontificale et la: Liberté. 


W urzędowej części ogłasza „Journal Officiel“ 
z dnia 28. gr. dekret rozporządzający uformowa- 
nie 23 nowych paryskich regimentów z batalio- 
nów wojennych gwardyi narodowej, będą to nu- 
mera regimentów od 28 do 59, 

W nieurzędowej części tego samego dziennika 
znajduje się następująca nota: „Atak nieprzyja- 
cielski tylko wzmocni odwagę ludności paryskiej. 
Stanowczość jej dowiodła, że się oprze niezłom- 
nie; połączy się z godnemi wysileniami jej o- 
brońców przez spokój i porządek. Przygotowaną 
na każdą ofiarę dla uratowania ojczyzny, żadna 
próba nie przerazi ani nie wWzruszy. — Minister 
spraw wewnętrznych por interim: Juliusz Favre“, 


vo: 


dwojono intenzywność bombardowania. Jego dzia-|łoby przeto zbrodnią, poświęcać bezpotrzebnie 
łanie na nieustannie bombardowaną wyżynę Avron|armię i wysyłać tyle ofiar na oczywistą rzeź. 
dowiodła konieczność ustąpienia tej nocy. 74 dział,|]Rada wojenna, która zebrała się dnia 26. paździer- 
które prawie nieuszkodzone ściągnięto, byłyby nika dla, dowiedzenia się 0 rezultatach misyi 
zupełnie zniszczały przez gwałtowny ogień tego Changarniera, uchwaliła jednogłośnie pomimo głę- 
dnia; a tak zwrócono go na forty Rosny, Nogent bokiego żalu M aby wysłać jenerała Jarres do 
i Noisy, które się dobrze trzymały pod prawdzi- kwatery ks. Fryderyka Karola z i cenie 
wym deszczem bomb nieznanej dotychczas wiel: do podpisania konwencyi wojskowej, według któ- 
KOŚCI. Wydano rozkazy, by tę artyleryę ostrzeli- rej armia reńska w Metzu, zmuszona głodem od- 
wać wiełkiemi działami, któremi dysponuje obro-|daje się w niewolę. 
na. W foreie Nogent było 16 rannych, z tych 2 Tego samego dnia wydałem rozkaz komendantowi 
pomocniczych kanonierów; w forcie Rosny 3 za- artyleryi, aby zebrał chorągwie ze wszystkich puł- 
bitych, z tych 2 artylerzystów gwardyi narodo-|ków i złożył je w arsenale, gdzie miały być zni- 
wej; % forcie Noisy było tylko kilka kontuzyj.|Szczone; na zł ED WR, KOJ rozkaz powyższy nie wę TF tb Obce gabinety są c a , 
Nieprzyjaciel dał ognia na Bondy, tam mieliśmy stał wykonany. Skoro konwencya została podpi- poinformowane co do obiecanek królewskich, niż] = Fłóta rosyjska składa się: z 8 fregat pancer- 
S zabitych i 6 rannych“, saną, wykonanie powyższego rozkazu hyło niepo-|nasi liberalni. SZ iia nych, z 3 bateri” krytych, 18 Bonit MR; “Fazën 
isk dobnem, z powodu, że honor nie dozwalał łamania| = Rząd rosyjski: nadesłał temi: dniami dò Ber-|24 okręty panećrńe, 6 statków liniowych, 8 fregat, 
warunków konwencyi. pex oświadczeńić, że nie przywiązije obecnie dó 18 korwet, 62 łodzie, 7 kliperów, 6 fregat paro- 
Zresztą znaki wojskowe mają wartość moralną „|kwestyi naruszenia traktatu pragskiego pod wzglę-|wych, 4 jachty carskie; 240 okrhtów +nie *pamcec- 
gdy są wzięte na polu bitwy; przeciwnie tracąjdem uchwał dotyczących północnego, Szlęzwiku|nych'i 37 statków żaglowych; razem 267 okrętów 
wszelką wartość, skoro złożone zostały doj ar- |żadnej wagi. Jak wiadomo rząd rosyjski z po=|opróez statków portowych. 
senału. l - |eżątkiem wojny na to usilnie nalegał ; cheąe Da-| „|. T 4 
Konwencya wojskowa została podpisaną przezlnię utrzymać w nettralności —- dźi$ fie widji już]. Fureza. Do Arabii wysłano Już przeszło 12.000 
szefów sztabu obydwóch armii dnia 27. paździer- |tej potrzeby, więc nie mu na tem nie zależy, wojska. Mimo zapewnień , „pewną jest rzeczą, że 
nika w zamku Frescati, i miała być wykonaną | „7- Zapewniają, że król i Bismark już, wojuą miedzy, W, Portą a wice-królom Egiptu zachodzą 
dnia 29. października. Dnia 28. zrana zebrała się|umęczeni, wyczekują więć tylko inieyatywy fran=] "9 nieporozumienia. 
chomej. We wszystkich okręgach zaniepokojonych rada wojonna, na której przyjęto konwentyę: cuskiej, lub tz! strony państw neutralnych, aby] 
wojną taż sama historya, że Niemey zachowują Oto wyciąg z protokołu ostatniej konwencyi: zawrzeć Pokój: Jednemu z dy 
się jak- „dżiey* nie jak eywilizowani, il ARAETA ppiagiproite 1870; mos A 0. go- uwiadomić o tem rz 
É ; sa sa Fran BŁ: „|Uzinie 8 zrana komendanci pojedynczych armii t n 5 ia 
a = ZL UNA keele 4 różo pod przewodnictwem marszałka Bazaine w celu gs dg Ww ostatnich dniach grudnia dowie- 
usżli w lasy, aby się mścić na słabszych oddzia- wysłuchania warunków konwencyi, podpisanej dnia dka gh ode, jak pisze „Oseryatore Ro- 
łach nieprzyjacielskich*. 21. października w zamku Frescati w pobliżu Me- 139 0 „noenych napadach na życie i wła- 
28 tzu, przez szefa sztabu posiadającego pełnomo- SŃOŚĆ 0 „bardźo wielu wypadkach zapewne się 
enictwo udzielone przez marszałka Bazaine i przez policya me dówiedziała); nie ma jednak wykazu 
wszystkich członków rady wojennej. ilé ludzi przy tem Śmierć znalazło.: W przeciągu 


ma nie więcej do rnówienia, przeciwnie korona, 
której jedynie przysłuża prawo zawierania ukła- 
dów, już tak postanowiła Naturalnie, że liberały 
z umysłu pomijają, że mamy konstytucyjnego mo-| Artyłerya forteczna wynosi 6000 ludzi. 

narchę, który tylko na mocy pełnomoenietwa z| Wojska do wewnętrznej służby stanowią oddzia- 
uwzględnieniem zgodności Izb może: zawierać lub ły. żandarmów, bataliony gubernialne , komendy 
zrywać układy. To wszystko daje nam przedsmak] pówiatowe i etapowe, które nie służą do prowa- 
pikelhauby, a jeżeli tak dalej będą postępować,|dzenia boju, ale zastępują armię czynną w utrzy- 
to złote czasy absolutyżimu będą znowu w posza-|maniu porządku wewnętrznego. 

nowaniu u liberalnych krzykaczy, Na podziale wła-| Wojska: nieregularne coray zwiększajace się w 
dzy zależy pewność osobistej wolności, a teh po-|liczbie mają wynosić 154 pułków Kozaków, ra- 
dział wyrażony jest w postanowieniach żądać ze-|zem 133.000 ludzi, 36 batalionów kozackich 56.000 
zwolenia stanów, inaczej reprezentacyjńa forfna|ludzi i i bateryi. o. 248 działach 6000 ludzi; ra- 
ńie była by półrzebńa. Obce gabinety są lepiej|zem 172,000, „nie 'licząe kozaków gwardyi. 


24 na Kaukazie, 12 w Tirkiestanie, 6 we wscho: 
dniej i 4 w zachodniej Sybery. Każdy batalion 
po, 1000 ludzi. 


=. W jednej korespondencyi do „Standard“ z 
Le Mans czytamy: „Wszystkie kosztowności już 
ztąd znikły; koni nie można dostać za pieniądze 
lub za dobre słowo, nawet jenerałowie nie mogą 
ich dostać, a już od dawna nikt nie ma tak peł- 
nego worka, by butów kupić. Żaden oficer nie 
może wyjść na miasto bez paszportu, a dziś wie- 
czór widziałem jak w jednym z hoteli żądał żan- 
darm paszportu od jednego oficera gwardyi ru- iz ; 
Hiszpania. 
plomatów poruczono ły rozruchy re 
ad francuski. 


W Baza (prowineya Granada) by- 
publikańskie, uważane są jednak 
za mało znaczące. 


Kronika. 
Lwów, 11. stycznia. Na odbytem w ponie- 


działek 9. b. m. wieczór w sali ratuszowej zgroma- 
dzenią wyborców, wybrani zostali do komitetu przed- 


— Pódług „Liegmitzer Stadtbi.“ pięciu tamże 


internowanych oficerów francuskich za wysłanie : i ŚCIUNZU oAlkiik Ło wz: b. jszanych indywiduów.| J59cz0g0 dla wyborów Rady miejskiej: pp. Ale- 
ts 2 aian} nów EJ Jenerał Jarres odczytał konwencyą i udzielił ki X gmi schwytano 400 Podejrzanych.indy widaów, sandrowicz Adolf, Bałatowski Franciszek, dr Cze- 

protestu. sw pe SPEC i kilka objaśnień eo do pojedynczych ustępów |BTY? rząd. poczyna się już wstydzić wiadomego meryński [gnacy, dr. mód. Czerkawski Jnljan, Da- 

FA dynastyi Napoleona wysłano do twierdzy tejże. całemu światu faktu, że od czasu najścia Piemont-|browski Wacław, Dobrzański Jan (redaktor), Dymet 
oau. 


Michał, de Priinkel Hermańń, dr Grott Anton 
ski Artoni, Jasiński Aleksenńder, dr. Karcz Maksy- 

ilian, Koczyndyk Dymitr, dr. Kolischer Juliusz, dr. 
Karćż Matymiliin Koczyndyk Dymitr, dr. Kolischer 


Członkowie rady wojennej oświadczyli że jené- czyków dò Rzymu nić ma pewności ani życia ani 
rał Jarres wywiązał się ze swej misyi w sposób mienia, śni najmniejszego porządku To samo do- 
zadawalający, i zezwolili na umieszczenie powyż świadczenie miano w Toku 1867, gdy Garibald- 
szego oświadczenia w protokole, na którym wszyscy czycy nadeiągali przeciw Rzymowi, co przyznano uliusz, dr. Madejski Marceli, dr. Mansch Filip, Pe- 
się podpisali. w Izbie flerenekiej. łowski Ludwik , Piątkowski (radca sądu ap.), dr. 

Dnia 29. października oddałem sie w Corny w) W Rawennie zmarł kardynał Orfei. Rewolu-|Popiel Jaliusż, Romanowicz Tadeusz, dr. Schrenzel 
głównej kwaterze ks. Fryderyka Karola, w nie-|cyjne piśmó „Liberteć jest tak bezczelnem, że| manuel, dę Sęcgik, Starkel  Juliu-ż, Szwedzieki 

i moa Y kmie wyrażać ż Sana cubłaj dad i Papież Hilary, Wajda Piotr, Wild Karol, Żaak Wincenty, 
wolę, poczem odwieziony zostałem w skutek roż- y BYR DS PYEEJ uz” apreza. |kś. Zabłocki (kanonik), Zborowski, dr Zucker Filip. 
kazu króla pruskiego do Kasel. to są oznaki ezei i poszanowania, jakiemi ota- 


i Hal- 
Z Köln umieszcza tenże dziennik koresponden- 


cyę o stanie tamtejszych jeńców francuskich Po- 
dług tejże korespodeneyi chorzy i ranni nawet 
nie są dostatecznie pielęgnowani, chociaż lekarze 
czynią, eo tylko mogą. W ciasnocie, w. niezdro- 
wem powietrzu leżą nawet chorzy na tyfus tylko 
na nagiej słomie — a bieda nie do opisania. Nie- 
którzy z tych ludzi byli zupełnie nadzy. Jeden 


miał tyłko pantalony, jeden tylko starą kamizelkę, 
a z 600 ludzi zaledwie 25 miało koszule. Łachma- 
nami ókryci cisnęli się ci nieszczęśliwi do pieca, 


gdyż leże na słomie były okropnie zimne. Przegląd polityczny. 
Ten stan stwierdzają także dwie koresponden- 


| Francya, Paryska „Temps* z 26. grudnia po- 
cyć w „Times*. Jedną z nich posłał jakiś Anglik, daje ooo A odłsjtwęb ia = pe i 
naoézny świadek, piszący mianowicie o nader 
smitńem położeniu jeńców przybyłych z Orleanu. 
Z cierpkością pisze on też, że mu niedozwolono 
wygłodniałych i skostniałych od zimna wesprzeć 
z jego własnych funduszów. 


Marszałek Bazaine. 


Z porządku dzienego możemy powziąć przybliżone 
wyobrażenie o materyalnem położeniu Paryża. Na- 


„Raport © operacyach armii reńskiej od 13go|qalni dla ubo 
sierpnia do 29go paźdz przez naczelnego do- 
wódzcę marszałka Bazaina ogłoszony 
broszurze opiewa: (Dokończenie). 

Škoro jenera? Boyer otrzymał z głównej kwa- 
tery pruskiej pozwolenie wolnego przejazdu, udał 
się natychmiast do Wersalu w towarzystwie dwóch 
oficerów ze sztabu ks. Fryderyka Karola. 

Jenerał Boyer powrócił do Metzu dn. 17. paź- 
` dziernika, poczem zebrała się dnia 18. konferen- 
cya w celu wysłuchania sprawozdania jenerała 
Boyer: Przedstawił on stan rzeczy we Francji; 
niemożebność traktowania z rządem obrony naro- 
dowej bez poprzedniego zwołania konstytuanty, 
poczem uchwaliła większość ezłonków zebranych, 
aby jen Boyer powrócił do Wersalu, a ztamtąd 
udał się do Anglii w eela skłonienia królowej 
ańgielskiej «do interwencyi na rzecz łagodniejszych 
warunków dla kapitulacyi armii w Metzu 

Misya jenerała Boyer miała przeto za cel uła- 
twienie armii reńskiej wyjścia z przykrego poło- 
żenia i oszczędzenia tejże dla Francyi. Od tej 
chwili nie otrzymałem żadnej wiadomości o misyi 
jeñėrała Boyer, tylko dowiedziałem się potem, że 
żądania ze strony Prus były zbyt wielkie, a przy- 
jęcie ich przechodziło zakres władzy komendanta 
armii. 

Dnia 24. października wysłałem depesze do 
Paryża i do Tours, w której uskarzam się na u- 
porczywe milczenie rządu, i proszę o spieszne za- 
wiadomi: nie mnie 0 stanie rzeczy we Francyi, — 
gdyż bardzo być może, że brak wszelkiej! żywno- 
ści zmusi mnie do poddania się, —- 

Dnia 24. października otrzymałem wiadomość 
od'ks Fryderyka Karola, że negecyacye moje nie 
doprowadzą do żadnych rezultatow w głównej 
kwaterze pruskiej. 

Dnia 25, zwołałem radę wojenną, w celu uwia- 
domienia jej o wszystkiem. Rada wojenna posta- 
nowiła wysłać jenerała Changarniera do ks. Fry- 
deryka Karola, w celu otrzymania zawieszenia 
broni i pozwolenia dla całej armii udania się do 
Afryki. 

Misya jenerała. Changarnier nie osiągnęła ża- 


478.754 (prawie 25 procent ludności). W pier- 
szem arrondissement jest takich indywiduów 8000, 
w dziewietnastem (przedmieście La Villette) se 
66000, w dwudziestem (Belleville) 20.000 itd į 
J. Ferry zapowiedział, że rozdzielanie drzewa bę- 
dzie odtąd uregulowane. Drzewo z Bois de Boulo- 
gne i z Bois de Vincennes będzie sprzedawane 
publiczności za stałą, przez władzę oznaczoną cenę 
Nad wnioskiem jednego burmistrza, by mieszkań- 
com, którzy przez oblężenie popadli w niedosta- 
tek, dać pożyczkę z funduszów miejskich, płatną 
4 końcem wiosny, bardzo żwawo dyskutowano, ale 
go jeszcze nie przyjęto. Na najbliższem posiedze- 
niu przyjdzie znowu pod obrady. 

— Do „lndependance* piszą z Paryża dnia 
3 stycznia: W urzędowym dzienniku wzywa jen. 
Trochu do jedności; dla umniejszeńia swej wiel- 
kiej odpowiedzialności przybiera sobie konsulta- 
tywną radę wojenną, złożoną z 3 ministrów i 3 
jenerałów. Na dowód że „żywności podostatkiem* 
wydane będą racye na żywność „aż do 13 marca*. 
Korespondencya „Independance* kończy się sło- 
wami: „Hańbę kapitulacyi zniesie Paryż dopiero 
chyba po zupełnym wyczerpaniu jakiejkolwiek 
pomocy, a więc dopiero po dwóch, a może i 
trzech miesiącach. 

— „kgalite* umieszcza pismo Niemców zamie- 
szkałych w Marsylii, do króla pruskiego. Pismo 
to wypowiada oburzenie na groźny charakter woj- 
ny, na barbaryzm uwłaczający Niemeom , również 
żąda zakończenia tej nieszczęsnej wojny, wywołu- 
Jącej ogólne złorzeczenie. 


Niemcy. Z Monachium piszą do „Vaterlandu*: 

nas coraz to lepiej się dzieje; jak wiadomo 
głosowała Izba za przyjęciem układów wersalskich, 
do czego ją zachęcił odręczny bilet JKMci. Poka- 
zało się jednak później, że 40 członków głosują- 
cych nie mogło powziąć w tym czasie prawomo- 
dnych skutków. enej uchwały, o czem pp: ministrowie i radcy 

Trzeba było przeto ostatecznie zdecydować się. |przemilezeli. Liczba prawomocnej uchwały wynosi 
Wycićczka byłaby samobójstwem, gdyż wycień-|57 głosów, brakuje zatem 17 głosów. Prasa libe- 
czona armią musiałaby uledz nieprzyjacielowi by-|ralna bije na drugą Izbę i robi uwagę, że ona nie 


Ą š 4 aj iry i aje = 
dnia zgromadzenia burmistrzów obwodowych Pa- b + ajib a z ode sakang "gy 
A . . r u zeze rozstrzygnie 3 ź 
ryża pod przewodnictwem nadburmistrza J. Ferry.| 79019 J ię ay, Bip >> kge 


przód rozdzielono kwotę 500.000 fr., którą otrzy- ię, Inni 6% po najytękazęj SA Wika 
: KUR teiskich ją-| medycyny, technologicznego instytutu i szkoły rol- 
mało miasto na założenie nowych miejskich ja-| | *.* >; ć 3 i 
: ? f „„|hiezej. Charakterystyczną jest okoliczność , że 
gich. Jedna część tego kapitału obró- |od owosdwekich kbar ti Iaei hokt 
cong będzie na zakupno żywności, jako to kawy,|Przy szystkieh poc obnych zaburzeniach polity- 
w osobnej j à k cznych i kobiety zawsze udział biorą. Teraz zno- 
J|eukru, czekolady itp, reszta na urządzenie tych AE š 5 : 
. , EEE s wu występuje jakaś pani Wołkow, jako główna 
jadalń. Ze sprawozdań pojedyńczych merów oka- sodiu o eiai któ rja łączył 
zuje się, że liczba potrzebujących pomocy wynosi Po mijasrjanA uagenacdta, z KtÓCYB łączyły 


Jako zastępicy: Loewenstein J. Ber, dr. Semilski, dr. 
Wolski Ludwik, dr. Noskiewicz, Południewski Józef, 
Jolles Michał à 

Przewodniczący zgromadzenia wyboroów p. Fran- 
ciszek Bałutowski, zaprasza wybranych na posiedze- 
nie, które dla ukonstytuowania komitetu przedwy- 
borczego odbędzie się dziś w środę, dnia 11. stycznia 
o godzinie 4. popołudniu w małej sali ratuszowej. 

— Dowiadujemy się, iż dzisiejsze przedstawienie 
w teatrze na korzyść jeńców francuskich zo. 
stanie powtórzone w piątek a to dla tego, ponieważ 
bardzo wiele osób już biletów dostać nie mogło. 


— Dzisiejszy „Dziennik Lwowski“ szczuje swych 
warstatowych czytelników na siostry miłosierdzia, 
tórym powierzono pielęgnowanie chorych w szpi- 
talu powszechnym. Organ tromtadratów óburza się 
na zakonnice, iż oddaliły dotychczasowych dozorców 
i dozorczynie i wysławia poświęcenie tych ostatnich 
przy pielęgnowaniu chorych. To już nie niewiado- 
mość lecz zła wiara, bo przecież każ lemu mie- 
szkańcowi Lwowa musiały się obić u uszy te ciągłe 
narzckania na nieludzkość dozorców szpitalnych, na 
nieladzkość, która szpitał w oczach prostych ludzi 
czyniła jakiemś miejscem mąk i katuszy. Że „Dz. 
Lw.“ bierze w obronę tych ludzi, bez serca; tłóma- 
czymy sobie tem chyba, że oni należą do sfor przez 
pismo to reprezentowanych. 


za rząd włoski Ojca św. ku zadowoleniu p- 
eusta. 


Rosya. W Petersburgu wpadła policya na trop 
socyalno-demokratycznego spisku, eo pociągnie za 
$obą długi proces, a jak wiadomo ostatni tego ro- 


osobistością między świeżo aresztowanymi jest 
profesor petersburgskiej szkoły rolniczej Engel- 


najściślejsze stosunki, bo jest wielką zwolenniezką 
chemii. 

— „Czas* podaje według wiadomości zamie- 
szezonych w wiedeńskiej „Presse“ i „Almanach 
de Gotha* na rok bieżący następujące szezegóły 
o stanie armii rosyjskiej : 

Armia rosyjska dzieli się ua wojska polowe, 
rezerwowe, wojska micjscówe i wojska dla we- 
wnętrznej służby, a prócz tego na wojska nie- 
regularne. 

Tylko o armii polowej można mieć dokładne 
wiadomości liczebne. Według nich siły polowe 
Rosyi wynoszą: 47 dywizyi piechoty zawierają- 
cych 188 pułków, 29 bataiionór strzeleckich , ra- 
zem 622,654 ludzi. 10 dywizyi kawaleryi czyli 
56 pułków; razem 43512 ludzi a 33,208 koni. 
56 brygad artyleryi polnej czyli 163 baterye za- 
wierające 1,804 dział, 39,515 ludzi i 27,370 koni. 
5 brygad saperów czyli 14 batalionów, 4 parki i 
3 kompanie, razem 14,254 ludzi, a 3,774 koni. 

Według powyższego rachunku armia polowa 
carstwa wynosi obecnie 719,935 ludzi i 64,352 
koni. Kalendarzyk Gotajski podaje te siły tylko 
na 697,137 ludzi; a jeszcze bardziej różni się od 
powyżyszych cyfr wziętych z „Próśsy* tem, że 
kładąc niszą cyfrę piechoty, stan kawaleryi do 
80,000 ludzi podnosi. 

Rezerwa do niedawna stanowiła raczej armię 
do kształcenia rekrutów niż właściwe siły polo- 
we; zamiarem rządu jednak jest wyrobić z niej 
stałe wojsko. W tym célu do rezerw zaliczają 
się wszyscy urlopowani, zastępywani w linii przez 
rekrutów, a siła ogólna całej armii podnosi się 
do 1,200.000 ludzi. 

W dniu 1 stycznia 1871 r. armia miała wyno- 
sić: polowa 726.000 luazi, rezerwa 553.000. 

W powyższym wyliczeniu nie zwracaliśmy je- 
szcze uwagi na wojska lokalne, do jakich należą : 
załogi w twierdzach, bataliony liniowe i artyle- 
rya forteczna. 


-— Mianowania. Szef c k Namiestnictwa na- 
dał opróżnione stypendynm  fundacyi Krościeńskiej 
w rocznej kwocie 50 złr, Marcinowi Kozłeckiemu 
4 Krościenka, uczniowi IV. klasy gimnazyalnej w 
Nowym Sączu 

—- Szef e: k. Namiestnietwa mianował kancelistę 
powiatowego Anakleta Gołkowskiego sekretarzem po- 
wiatowym. 

— Wyciąg z protokołów 35.—41 posiedzenia 
Rady szkolnej krajowej. 

I. Rada mianuje nauczycieli szkół ludowoch: 

listra Medwida w Rozhurczu, Kochańskiego w 
Siedliskach, Józefa Szymańskiego w Nahujowicach, 
Szaraniewicza w Łóopatynie, Bogumiła Nowotarskiego 
w Gródku, Ferdynanda Sośniaka w Łącku, Leona 
Kapłańskiego w Brzozowej ; 

Tomasza Klimondę, Józefa Balczaryka, Stefana 
Cześnikiewicza i Jana Zasadoiego przy szkołach 
miejskich w Krakowie  Następujących zaś nauczy- 
sieli przy szkołach miejskich we Lwowie: Mikołaja 
Brzeżickiego dyrygującym nauczycielem przy szkole 
św. Antoniego, Ignacego l)zikowskiego i Jana Ber- 
mesa nauczycielami przy tejże szkole, Andrzeja Stu- 
pnickiego nauczycielem przy szkole św. Anny a 
Jana Frydrycha pomocnikiem przy tejże szkole. 

IL. Rada mianuje ks Walentego Skiminę kate- 
chetą przy gimnzzyum św. Jacka w Krakowie. 

III. Rada mianuje zastępcą nauczyciela Szczepana 
Kuryłowicza dla gimnazyum Franciszka Józefa, a 
Wiktora Łabę asystentem przy nance rysunków przy 
wyższej szkole realnej we Lwowie, je 

IV. Rada mianuje Elżbietę Piutulankę dyrygującą 
nauczycielką, Klementynę Saję wyższą nauczycielką 
a Domicellę Szott pomocnicą przy szkole żeńskiej 
w Jarosławiu ' 

V. Rada zatwierdza stałe w zawod 
skim : ; 

Ks „Bobra katechetę przy gimnazyum św, Anny 
w. Krakowie, nadając mu tytuł profesora, Andrzeja 
Bryką nauczyciela ludowego w Hyrowie i Antoniego 
ABS jobotkiewicza nauczyciela. ludowego w Tyśmienicy. 
Załogi obejmują 8 pułków od 2—5 batalionów, VI. Rada. pozwali Włodziniierżowi Glińskiemu 
każdy batalion po 1009 ladzi. udzielać nauki stenografii uczniom gimnazyalnym w 

46 batalionów liniowych lokalnych są rozłożone: | Tarnopolu. reS 


zie. nauczyciel- 


* R 


VII. Rada pozostawia dotychczasowe subwencye|chodźcom z zaboru rossyjskiego nabywanie praw oby-|złr., kminek 100 fot. (7.50—18.— złr, len 100 fat. 


na utrzymanie szkół: w: gminach Dąbrowej, *Nawojo- 
wej górze, Porębie. Żegocie, Zalasie i Płokach przez 
rok bieżący i cały przyszły; gminom Babice i Fili- 
powice zaś udziela na ten sam cel jednorazowej sub- 
wencyi, a mianowicie pierwszej w kwocie. 134 złr., 
drugiej 80 złr. w a. 

Gminie Modlnicy udziela Rada jednorazową sub- 
wencyą w kwocie 50 złr. na utrzymanie wdowy po 


watelstiva- tutejszo-krajowego ułatwił ; 


14 - 22 złr., konopie 100 faot. 13—17,50 złr., chmielu 


2. Rada wezwie okólnikiem wszystkie Rady po-|100 fnt. 20—22 złr., miód z woskiem 100 fut 24.50 


wiatowe do poparcia tej petycyi.” 

Nie wątpimy, że wniosek ten zostanie przyjęty 
przez wszystkie w kraju władze autonomiczne tak 
powiatowe jak gminne. („Czas“). 

— Mól i Osioł. Po Zaborze królestwa Neapo- 
litańskiego, król Emanuel wyszedłszy raz na spacer 


nauczyciela Otylii Hajewskiej, tudzież taką samą|z ministrem Cavourem, przybyli do klasztoru księży 


subwencyą gminie Robotycze na utrzymanie wdowy 
po nauczycielu Maryi Panszakowej, a gminie Nawo 
jowej subwencyę w: kwocie 100 złr. na: utrzymanie 
peuczyciela, 

VIII. Rada postańowiła wyrazić swe uznanie 
gminie Bieniawie i p. Marceleńu Gołębiowskiemu 
z powoda nadzwyczajnej pieczołowitości około spraw 
szkoły, a gminie Stanisławowskiej za dobrowolne 
przyznanie: nauczycielom tamtejszej szkoły głównej 
i niższej realnej dodatku kwinkwenalnego.. 

IX. Rada zatwierdziła ks. Romana Piekosińskiego 
nadzorcą okręgu szkolnego w Krośnie. 27 

X. Rada uchwala polecić wyszłą z druku pierw- 
szą część czytanki” ruskiej Barwińskiego Dytekcyom 
szkół. średnich „do. użytku szkolnego. i postanawia 
umieścić mineralogią Zejsznera w spisie książek po- 
leconych dla biblioteki szkół średnich, czasopismo 
„Włościanin* zaś w spisie książek poleconych. nau- 
czycielom szkół ludowych, .a broszurę Dra. Skobla; 
„O zepsuciu języka polskiego w dziennikach i w mo- 
wie ` potocznej“ polecić dyrekcyom i nauczycielom 
szkół średnich. 

XI. Rada usuwa z posady: Jakóba Skibskiego 
nauczyciela w Zalasie i Aleksandra Mszyka nauczy- 
ciela w woli Radziszowskiej, 


—- Aresztowano w tych duiach w Wiedniu ad- 
wokata Dra Adolfa Löwe za to, iż miał namawiać 
jednego ze swych klientów do fałszywych zeznań 
przed sądem. 

Balów Dworskich nie będzie w tym roku na 
wyraźne życzenie cesarza. Przyczyny tego nie nale- 
ży szukać w nieobecności Najj. Pani w Wiedniu — 
lecz w grozie wypadków dziejowych, których świad 
kami jesteśmy. Zamiast balów dane będą w Burgu 
trzy wielkie wieczory recepcyjne. 

— Oświata w Prusiech. Pomiędzy wziętymi 
w roku 1867—1870 rekrutami pruskiemi tylko 3'/ę %, 
nie umiało czytać. Największy (14) procent nie u- 
miejących czytać okazał się pomiędzy rekrutami 
z w. ks Poznańskiego ; zaś księstwo Hohenzollern 
dostarczyło 227 rekrutów, którzy wszyscy czytać 
umieli ! 

— Niecierpliwość żołdactwa pruskiego pod 
Paryżem wzrasta z kaźdym dniem Chciałoby już 
raz zakończyć tę* kampanię, wlokącą się w nieskoń 
czoność, więc objawiało się głośne życzenie, aby 
bombardowanie Paryża rozpoczęto, gdyż spodziewało 
się iż takowe zmusi stolicę a z nią całą Francyę do 
poddania się. Podajemy napis na ścianie pewnego 
domu w Stains (naprzeciw St. Denis) umieszczony, 
jako charakteryzujący życzenia pruskiego Żołdactwa: 

„Lieber Moltke, gehst so stumm 

Immer um das Ding herum, 

Guter Moltke, sei nicht dumm, 

Mach’ doch -endlich bumm! bumm ! bumm! 
Herzens-Moltke, denn warum? 

Deutschland will das Bumm! bumm! bumm! 

— (Wiadomości dyecezalne.) -Dnia 3. sty- 
cznia 1871. rozstał się z tym światem ks. Szczęsny 
Sosnowski kanonik katedr. krakowski, profeesor przy 
wydziale teolog. wszechnicy Jagiellońskiej, Dr. św. 
teologii, proboszcz kollegiaty i parafii przy kościele 
św. Anny i pleban w Zielonkach. Osierocone w ten 
sposób probostwo św. Anny razem z filią w Zielon- 
kach, liczy pierwsze 400 — drugie 2316 dusz, 

Do uposażenia tej kollegiaty probostwa i wikarych 
w Krakowie, należą kamienice pod ll. 201/317, 
202/318, 203319 i 217/375w mieście, tudzież dwo 
rek pod l. 139/120 na Kawiorach (zwany Wenecya), 
oprócz tego zaś znaczne kapitały. Czysty dochód 
roczny wynosi z tujejszokrajowych źródeł około „1500 
złr. w. a.; drugie tyle wynosi [zatrzymany obecnie 
dochód z Królestwa polskiego, gdzie zabezpieczoną 
jest znaczna część kapitałów. 

Ks, Jan Knihynieki gr. k. pleban w Nieniowie 
dolnym, archidyecezyi lwowskiej, starostwo Dolina, 
zmarł dnia 20. grudnia 1870 

Osierocone probostwo, do którego należały filia 
w Nieniowie górnym liczy dusz 626, fllia zaś 361. 

Do uposażenia należy 82 morgów pola, czysty zaś 
dochód wynosi 13 złr., do czego fundusz religijny 
dopłaca rocznie 202 złr. tak że kongruę stanowią 
315 złr 

Ks. Józef Kozik przeniesiony z Bolechowa do 
Rożniatowa. i 

— „Czas“ zamieszcza następującą korespondencyę 
z Kolbuszowy: według depeszy ministerstwa austr. 
spraw zagranicznych, reklamowany od dawna Felix 
Brzostowski z Krosna, ożeniwszy się. na Sybirze, po- 
dał próśbę do cesarza rossyjskiego o pozwolenie o- 
siedlenia się stale w Czeliabnisku, więc dla tego nie 
wraca do kraju. Poselstwo ec. k austryackie w Pe- 
tersburgu żąda wyjaśnień, czy Leonard Znachowski, 
rodem z Krakowa wzięty został istotnie do niewoli 
rossyjskiej, a gdzie i'w jaki sposób możnaby go od- 
szukać. Wzywam przeto panią Florentynę Zna- 
chowską w Krakowie w domu OO. Dominikanów, 
ulica Mikołajska nr, 442, do której nadaremnie pi- 

od towarzyszy broni swego męża wy- 
wiedziała się bliższych szczegółów o nim.  Wzywam 
nareszcie interesowanych, aby dowody względem tu 
tejszej krajowości Macieja Widzierza z Kasinki małej 
Władysława Sitkowskiego z Krakowa, już kilkakro- 
tnie reklamowanego, Ignacego Łagorzewskiego z Rze 
szowa i Władysława Kobielskiego z Brzeżan jak 
najspieszniej do mnie nadesłali. Konsulat: bowiem 
austryacki w Warszawie bez tych dowodów skute- 
czmych kroków zrobić nie może 

Ks. Ruczka. 

— W sprawie emigracyi. Dnia 2 stycznia 
zapadła w Radzie powiatowej Bocheńskiej następu- 
jąca uchwała: 

„1 Rada powiatowa Bocheńska uchwala podać 
petycyę do Sejmu na ręce Wydziału krajoweg 
wnoszącą, aby Sejm w drodze ustawodawczej wy- 


kapucynów położonego w bliskości królewskiego pa- 
łacu. W tem przypomina sobie król, że przed kil- 
koma laty wstąpił do tego zakonu jeden z dalekich 
jego krewnych , mówi więc do Cavoura: chodź, pój: 
dziemy go odwiedzić- Dzwonią do furty, wychodzi 
przełożony i oddaje. głęboki. szacunek dostojnym go- 
ściom, W tem zapytu,e. król o swego krewnego, 
i odbieia odpowiedź, że w skutek częstego odwie: 
dzania go przez krewnych, przełożony zmuszony był 
przeznaczyć mu inne mieszkanie. Król niczadowo- 
lony, duje „znowu zapytanie: czyby go nie można 
uwolnić z zakonu, a za to obiecuję dwóch innych 
z większem powołaniem do Zgromadzenia. To mó- 
wiąc odwraca się do ministra i szydząc z zakonu 
mówi po angielsku: przyślemy im muła i osła do 
nowicyatu niech ich kształcą na duchownych. Są 
dził że prosty mnich. tego języka nie rozumie; ale 
niestety grubo się pomylił, Gwardyan zrozumiawszy 
szyderczy dowcip królewski, jakoby o niczem nie 
wiedział przemawia do króla:  Najjaśniejszy Panie, 
szczęście to dla naszego zakonu że chcesz go po- 
większyć dwoma indywiduami- Przyjmujemy łaskę. 
jesteśmy niewymownie wdzięczni, ale pozwól królu, 
na pamiątkę twego tu przybycia do nas, ci których 
przyszlesz do nowicyatu, niech będą nazwani, jeden 
Emanuel a drugi Cavour. — Król na podobną od 
powiedź jakoby oparzony, zrobił minę gęstą, badaw 
czo spojrzał w oczy gwardyanowi, przekonał się, że 
mnich po angielsku zrozumiał. Zostawszy mułem %i- 
wnął na osła Cavoura i spiesznie wyszli z klasztoru 
żżymając się ze złeści na dowcipną odpowiedź kapu 
cyna. (Zw. Górnoszl ) 

— Na rzecz jeńców francuskich  poseła 
podpisany do dalszego użytku i przesłania 1 złr 
X J M. poseła w tymże samem celu trzy kupony 
Kolei zelaznej rumuńskiej płatne 1 stycznia 1871 
srebrem w Berlinie pod Nr 394.401, 394.402 i 
394.403 każdy na trzy talary, dwadzieścia i dwa 
sr. gr. i sześć feników — razem więc srebrem je- 
denaście talarów, sześć sr. gr. i osiemnaście feników 
płatne w Berlinie, 

Struga Jan Rudnicki 50 c, Jan Mixner 1 złr, 
W. Le. 1 złr., Jan 4 złr., J. Kozak 1 złr, Borzem- 
ski, aptekarz 1. złr, Stefan Zukowski 1 złr., Stani- 
sław Krauss 4 rubel 20 kopijek, srebrem 1 złr. 20 
gr. m. konw. w srebrze i 2 złr. w banknotach. 

Ks Serafin Szulc- 
Uhnow 8. stycznia 1871. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

IL wów d. 10 stycznia. (Ceny zboża). Korzec 
pszenicy 170 fut. 8.80 — 9.50. żyta 160 fnt 5.30— 
5.40, pszeniea i żyto (para) 170 i 160 fnt ——. 
jęczmień 140 fut. 4.40—5.—, breczka 140 fnt. 4.50 
—465. owies 100,fnt 3.10 — 3.25, kukurudzą 170 
fat 7—7.25, groch 7.30—8.— złr., soczewica 180 
fnt. 7.25 — 7.50, fasola 180 fnt. 8.— — 8.50, jagły 
180 fut. 11.50—13.25 koniczyna 180 fnt. 52—54 złr., 
czepak zimowy 150 faot. 1550 — 1575 złr , rzepak 
letny 150 fut 18.25 —- 13.75 złr., lnianka 150 fut 
1125—1150 złr., siemię konopne 120 fnt. 550— 
5.70, siemię lniane 150 fnt, 9.25—9.50, anyż rosyjski 
17.50—18— złr. anyż płaski eta 13.50—1450 


stn. 


Lwów, z Izby handlowej; dnia 10| Prez żądają 
stycznia. zł wal a 
I. Akcye za sztukę | 
Kolci gal Karola Ludwika 241 50242 50 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 190 — 191 — 
Banku hip g. z wpł. 50% 111 — 113 00 
h krajow. z wpł 40% 00 00, 71 00 
il. Listy zastawne za 100 zir. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% 77 «5 78.25 
Tow. kred. gal. w. a. 4% 70 50| 71 00 
Banku bipot. galic. 6% 85 70| 86 00 
Galic. zakladu kred. włościańskiego | 85 50) 86 60 
AH. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galic. 72 25) 72 25 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 77, 00 07,100 00 
IV. Micnety. 
Dukat holenderski 57) 584 
Dukat cesarski 580 b 86 
Napoleondor 09 85| 09 95 
Półimperyał rosyjski 10 00; 10 15 
Rubel srebrny rosyjski 190 1 96 
+ o papierowy“ 156 157 
Pruskie bilety kasowe 182 1 84 
Srebro 121 50/123 00 
Wiedeń dnia 10 stycznia. 
Papiery państw. austr. | 
5%, renta austr. w. a. 57 25 57 35) 
sa 4  „  Brebre n 65 80 66 90 
pożyczka ost z r 1839 248 50,244 50 
„ loter z r 1854 88 75 89 -50| 
n noii m 1860 94 00| 94 25] 
n n, n 1864 116.80117 00) 
n podatk. ”» "1864 000 00, 00 00 
Listy zastawn* domen. 121 50122 50| 
Oblig indemniz. zp 72 20| 72 60|. 
» » uków. 70 75 71 50 
Akcye bankowe. | 
Anglo-austryackie 196 50197 00 
Centralny bank 68 50, 64 50 


Kredytowy zakład 


Franko-Austryackie 96 50 
Galicyjskie dla handlu i przem 100 0001 0 
Generalbank ; 87 00 87 50 
Hipoteczny bank galicyjski 111 50112 50 
Krajowy bank galicyjski 00 00 00 00 
Narodowy bank austryącki 132 00,784. 00 
Vereinsbauk 91 00 92 00 
Akcye przemysłowe. | 
Budownicz Towarz austr, 57 25 57 75 
Borysł. Petrol. Com 00 00; 00 00 
Forstpr. Hand. Gesell. 129 00; 29 50. 


Akeye kolejowe. 
Alföldzka 4 
Karola Ludwika 


168 07 168 50 
240 00 241 00 


Wydawca, Właścicięl i Redaktor odpowiedzialny Aleksander 


ogel. 


247 50,248 00| 


25,— złr., miód patoka 100 fnt, 2450 —25,—, wosk 
żółty lwowski 100 fnat. 110—115 złr., wosk żółty 
wiejski 100 - 105, potaż słomiany 100 fnt 13— 
18.25 złr., potaż drzewny 100 fnt. 14.50 16.50 złr, 
olej rzepakowy surowy O0fnt 38, — — 36 — złr., olej rze- 
pakowy rafin 100 fot. 36—38 złr., olej Iniany surowy 
100 fnt. 26:28 złr., olej konopny surowy 100 2526 
złr., olej konopny rafinowany 100fnt 30—32 50złr, 
olej słonecznikowy 100 fat. 36 40 złr., olej z bukwy 
surowy 100 fat —' - złr., olej z bukwy rafin, 100 
fat, —— złr., łoju 100 fat 34—34.50 złr., wiadro 
spirytusu 14 25—17.50. (2 Izby handlowej. ) 


mom pm w aae 


Telegramy 
(z dzienników porannych.) 

Bordeanx 10 (Urzędowe.) 
Wiadomości od wschodniej armii: Rouge 
mont 9. b. m.: Dzisiaj stoczyliśmy bitwę, 
która trwała uż do siódmej godziny wic- 
czór. Noe zapadła nie dozwala nam ocenić 
całej doniosłości naszego zwycięstwa. Na 
czelny dowódzca Garibaldi nocuje w cen 
trum pobojowiska. Wszystkie wezorajszem 
ordre de bataille wskazanei pozycye obsa 
dziła dziś wieczór nasza armja. Klucz ca- 
łej pozycyi, Villersexel, wzięliśmy sztur- 


stycznia 


mem wydając okrzyk: Niech żyje rzecz 
pospolita ! 

Wiedeń d. 10. stycznia. 
denz Warrens* (organ p. 
Londyńska konferencya ma obowiązek naj- 
pierw nieodzownie oświadczyć, iż prawa 
traktatowe są święte. Gdyby potem zapro- 
ponowano zmianę traktatn z r. 1856, to 


„Correspot- 
Busto) pisze: 


Z Vendome postępujące kolumay pruskie 
maszerowały dalsj d. 8. bm. aż po za St. 
Calais, bez ważniejszych potyczek. 


Karsa z dnia 10. stycznia 1871, 
. godz. 2 min. — po południu 
Wiedeń. Akcye banku franco-austr, 97 — Akcye 


kredyt węg. 8250 Anglo austr 194.4—. Akcye Karola 
Ludw 241 —. Kolej siedmiogrodzka 166.25. Kolej połu- 
dniowa 182.10. Kolej bud. —.— Kolej państwowa 379 50, 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 190.—  Napoleondor—,—, 
Kolej wsch. 157.75. Kolej północna 207 —. Kolej Rudolfa 
161.75. Kolej węg wschodnia 86.50 Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 72 30. Losy 1864 roku 116 25. — Usposo- 
bienie ciche.— 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie, 
Dnia 9. stycznia 1871. 


| Barometr | Stopień | Stan po- | Ki k 3 

p |wmilimetr | ciepła | wietrza | Fab = 

ora sprow. według | wilgo- ; wa = S 

[do 0° Cels i Celsiusa -h= taego Wah Z a 

JM 

1. godz. zrana, 729,98 —15,1 93 wielio 10 
2.godz, po poł | (729,74 | — 90 88 z mi. 9 
10,godr.wiecz, 729.04 —10.4 87 Pd. sł 0 
—— 


Pociągi kolei żelaznej (na głównym dworcu koleji 
Karola Ładwika). 
Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz 7 m 37 rano. 


hha sutao Wieczór, 
z n » n 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ * 3 m. 30 rano, 
na 8 » 42 , 
; 2 nami AO sc LP WABO: 
Ze Lwowa do Czeroiowiec 8 godz. 32 min. rano. 
w. 20 „. W nocy, 
wieczó.. 


Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. 
2 „ 5 min. w nocy. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Podzamcze. 
(' odług zegaru lwowskiego) 
OQdehodzą do Brodów i Złoczewa o g. 9 m. 11 rano. 


* Y » o „ 12 » 12 wiec. 
Przychodzą do Lwo.zBrod.iZłocz o » 6 „ 58 wiec. 
= H š nosy] 2 m 119 w nocy 


TC ZSZ NT ZKDP ASTRO CCETT 


Od wydawnictwa. 
Z dniem 1. Stycznia wychodzi Unja 


spodziewać się należy, że uda sę tę zmia-[eodziennie. 


nę przeprowadzić, bez  utracenia z 
praw wszystkich interes wanych, i bez czy- 
nienia ustępstw tylko dla jednej strony. 

Karlsruhe dnia 6. stycznia Telegram 
jenerała Gliimmera z: Vesoul 7. b. mi: 
Przy stoczonych wczoraj utarczkach reko 
nesansowych pod Echenoz le See i Levre 
cey, wzięliśmy 8 oficerów i 257 ludzi w 
niewolę. Nasze (niemieckie straty 14 zabi. 
tych, 27 rannych. | 

Wersal dnia 7. stycznia, (Urzędowe). 


W ciągu mocy dzisiejszej ostrzeliwano z 


oczn 


praskich bateryj silniej miasto Paryż. Po- 


Przedpłata wynosi w miejscu: 


rocznie : - : 14 złr. — ct. 
półrocznie 7T p — 
ćwierćrocznie B w. 50 
miesięcznie |. i : Taket 

na prowineyi z przesyłką pocztową: 
rocznie ; Ą b 18 złr. — ct. 
półrocznie i 5 £ Qs bokt y 
ćwierćrocznie dei soy BO im 
miesięcznie . 5 i Mie ga BO! zg 


Administracyą i ekspedycya, dokąd 
listy adresować należy (Ulica Kapi- 
tulna Nr. 24. miasto), urządziliśmy 


żar koszar w forcie Montrouge trwał aż do tak, by szan. prenumeratorowie w. ni- 


rana. Dzisiaj d, 9. bm. dla gęstej mgły o- 
gień nasz był utrzymywany słabiej. Fran- 
cuzi odpowiadali tylko z pojedyńczych punk 
tów. Straty nasze (pruskie) 8. bm. około 
bm. wcale nieznaczne. 


płacą [żądają 


"ZD wat doznawali przerwy w oedbie- 
FFUWE PIM raniu dziennika. © 
Pratelszka JOżkłe "o 189 80 188 50 |pepameaanaa = 
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40 el teg Jassy 190 001190 50 a 
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Galic bank hipoteczny 6%, 85 50! 86 50 W; y 
Zen arena, galicyjski 86 00 86 50 
ow kred ziem. gal 4° 70:50 71 00] g. : 
Enee IE” Y SSE 77 00| 78 00 h WĘGIERSKIE 2 
Bank nar. austr. 5%, m. k 96 00) 96 25] 1% 5 = À > 
Bank nar austr 5%, w. a 94.00) 95 oo] "| Misska po et 50, 60, 70. 80-94 i zły: 1. R 
odencredit w srebrze 5% 106. 00106 25] £ i 
Bodencredit w. av bydlo | 87 25) 87 15] me A Austeyńkie ą z 
Kol: obli z pierś 60, (woli sódpi-d = aszka po ct 40, 50, 60, 70, 80 i 90. % 
pre srebr ) e tReñskie 4 
ń Alfóldzka kolej 83 00| 88 25] | flaszk złr. 1, — ="Yr'25 
Kerian zai 103 75/104 00| P> wł i ga = e: 
Karola Ludwika dawn. 101 00/101 00| = 9 
PEARCE 1867., 98150 99, Q0) E BORDEAUX = 
wow.-Czern -Jas. z r. 186 88 75 25 ` a z F 
8 „z III em 84 75 85 5 dar po złr, 1.50, 1.75, 2 — 250i8. a 
Rudolfa 89 50) 8 50 Purgundskie b 
Siedmiogrodzkiej 86 75) 87 00| = rt 
Południowej kolei 000 00000 00| P> flaszka po złr. 120, 2. — i 280. ad 
ajstrowoj kolei br 113 75/114 25] = Szampańskie z 
(10%, podat. pre. srebr. | = x ź 
Czeska zachodnia 100 00 93 boj || flaszka po złr. 250. 350, 4 — i 4.50. 5 
Elżbiety nowa 99 26.100 00] E W a 
cion, podat, pret, w. a.) | Ę Madeira i Malaga flaszka po 3 i 3. : 
iety dawne 92 75 93 00] Z ió ka m i s 
Ferdynanda północn. m. k. 90 50 91 00 i Midd sjary, Aska pasigi, Eri 
: BĘ S 86 00) 87 o0] £ PORTER x 
> Papiery łoteryjne. | © angielski pół fłaszki ct 40. cała 74. >: 
Losy zakladu kredytowego 159 00)! 59 50 = kosZOWY | go 0% «51:40 < 
ć | x : = 
n: Stanisławowskie 23 00, 25 oo) | | Ale angielskie pót flaszki 50 ct) cała 90, fi 
K i ) z: Mm . ACT | z Ta 
7 A 5 9 c W| T| Wódki gdańskie po et 95 i złr: 1.50. = 
» ks Salm 38 00 40 00) © Sturka ct. 56 Śliwowita « 
3 spad e ea Starka ct. 56, Sliwowi'a ct. 89. = 
» SDA js $ . . 
». ks. Windischgrätz 19 00 20 00| Ż,| Eosolisy '/, flaszki po ct 30 i 40, cała 
» = b 18 00, 20 00 po 56 i 80 centów 
„ ks, Klary 81 00, 33 00] ` á 
Dewizy (5-miesięczne). | pol cają 
Hamburg 100 mark. b 91 40, 91 50 W TAN YR 
pryap 6 2EJNURKIR KICZ « WOJCZYŃSKI 
Londyn 10 ft szterl 124 10 124 40 LK) "SD 


Frankfurt 100 zł oł wp N. 103 50,103 75 


czem nie mieli powodu do podnosże= 
nia zażaleń. 


TE Uprasząmy o wczesne nadseła- 
nie przedpłaty, abyśmy mogli 
uregulować wcześnie nakład, 
a prenumeratorowie nasi nie 


w rynku pod l. 161. 


W drukarni zakł. narod. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla. 


